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• III II , r arnl I a 
mieszcząca się w domu J. Bema przy STARYM RYNKU 

. przyjmuje wszelkie ROBOTY DRUKARSKIE po cenach 

umiarkowanych. 

ry posiał dobre nasienie na roli swo
JeJ. A gdy ludzie spali, przyszedł nie
przyjaciel jego i nasiał kąkolu między 
pszenicą i odszedł. A gdy wzrosła 
trawa i owoc uczyniła, tedy się poka
zał i l~ąkol. A pr7ystąpi",.'~zy ~ludzy 
gospodars .. y rzekli mu: Panie, iżaliś 
nie posiał dobrego nasienia na roli two
jej? skąd tedy kąkol masz? i rzekł 
im: nieprzyjazny człowiek to uczynił. 
A słudzy rzekli mu: chcesz, iż pójdzie
my zbierzemy go? J rzekł: nie, abyś
cie snadź zbierając kąkol, nie wyko
rzenili zarazem i pszenicy. Dopuście 
obojgu rość aż do żniwa, a czasu żni
wa rzekę żeńcom: zbierzcie pierwej 
kąkol, a zwiążcie go w snopki ku spa
leniu, a pszenicę zgromadźcie do gu
mna mOJego. 

, Ewangiełja ta naucza, że powinniśmy statecznie 
trwać przy prawdzie Boskiej, tej niebieskiej psze
nicy, zasianej ręką Zbawiciela i przez troskliwe czu-
wanie nie dop.uszczać, aby czart wrzucał do niej 
kąkol fałszu i zgorsznia, że należy nam naśladować 
cierpliwość i dobroć Boga w postępowaniu z grze
sznikami. których znosi do czasu dlatego, aby się 
nawrócili i aby przez nich sprawiedliwi ćwiczyli się 
w doskonałości. Nadto, P rzypowieść ta pokazuje, 
iż w Kościele wojującym są dobrzy i tli; pierwśi 
są nasieniem Boga, a drudzy złego ducha. Dokla-

dne odłączenie zlych od dobrych nastąpi aż przy 
końcu świata, kiedy sprawiedliwi wprowadzeni do 
Iiieba, a nie pokutujący grzesznicy skazani będą na 
męki wieczne. 

-i=i-

1 ~lie~liny l~oby[ly i potfle~ nany[~, 
Kto choć pobieżnie zrobił przegląd 

naszego życia społecznego i I.arodowego 
za ubiegły lat dziesiątek, ten musiał przyjść 
do wniosku, że pomimo trudności jakie 
napotykamy na każdym kroku, pomimo 
różnych ograniczeń, życie nasze z roku na 
rok posuwa -się naprzód ruchem przy
śpieszonym . 

Przyczyny tego, zdaniem naszem, 
szukać należy w tem, że społeczeństwo 
nasze zrozumiało po wielu smutnych do
świadczeniach, że jedynie na sobie pole
gać może i powinno, że przyszłość jego 
zależna jest od rozwoju sił moralnych i 
materjalnych, i że jedynie w miarę ich 
rozrostu utrwalać się może jego powaga 
jako jednostki, mającej prawo do bytu, i 
to jednostki takiej, której lekceważyć nie 
można. Zrozumiano nareszcie, że nie 

'

I skargi na los i powoływanie się na zasłu
gi zdobyte w przeszłości, stanowić mogą 

I 

o bycie narodu, ale jego siła pod każdą 
postacią; że jedno mocne ramię więcej 
waży na szali życia, niż tuzin płaczków. 
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W następstwie tak postanowionej za
sady skupiać się poczęło to, co dawniej 
było rozbieżne; w gromadzie siła - przy
jęto jako pewnik i zaczęły się tworzyć 
kółka i związki w różnych dziedzinach 
życia. 

Wpływ zrzeszeń na rozwój poszcze
gólnych gałęzi pracy naszej, zapewne znaj
dzie ocenę w sprawozdaniach specjalistów, 
tu zaznaczyć tylko możemy, że związki te, 
po za poprawą ekonomicznych warunków 
kraju, mają doniosłe znaczenie kulturalne 
i moralne. Ludzie o kulturze wyższej, 
bezwiednie nawet wywierają wpływ dodat
ni na ludzi o kulturze niższej, pociągają 
ich za sobą i niejako zniewalają do po
rzucania wązkich ścieżek ciemnoty i wstą 
pienia na szerokie gościńce kultury. 

Przez organizację związków, zacierają 
się powoli różnice stanów, ludzie zbliżają 
się do siebie, poznają nawzajem, a wspól
ne interesy i potrzeby zacieśniają pomię
dzy nimi łączące je nici, wytwarza się at
mosfera ciepła, w której rozwija się po
czucie obowi ązków obywatelskich, wstępu
je otucha w serca i wiara w siebie i przy
szłość. 

Hasło "sami sobie" coraz częściej, 
coraz śmielej rozbrzmiewa po różnych za
kątkach kraju; echo roznosi te złote sło
wa po całym obszarze ziemi naszej i bu
dzi tych, którzy bądź nie ocknęli się jesz
cze ż wiekowego letargu, bądź nie pojęli 
znaczenia i celu tego hasła. 

A hasło to brzmi już dziś potężnie; 
od głosu jego kiUszą się skały grobów na
szych, z których powstaje spolec7eństwo 
jakby nowe, młode, silne, pełne zapału, a 
świadome celów i dróg doń wiodących, i 
idzie naprzód; a siła tego ruchu jest tak 
wielka, że pokona wszystko, co na drodze 
swego rozwoju napotka i kroczyć tak bę
dzie coraz dalej, coraz wyżej po obranej 

D II [ j ~ l ~ R l ~ ~ li ~ ~ [I. 
C'/ąg. da/s;;)' 

Dowiedzieliśmy się już, że Bolesław 
Krzywousty, umierając w r. 1138, podzie
lił kraj między czterech synów i tak, Hen
ryk dostał Sandomierskie, Mieczysław
Wielko-Polskę z Poznaniem; Bolesław Kę
dzierzawy fl\azowsze z Kujawami; resztę 
zaś krajów, to jest: Pomorze, Śląsk, Łę
czyckie i Krakowskie otrzymał najstarszy 
Władysław II, z tytułem monarchy i niby 
opiekuna swych braci. 

Władysław II tedy mieszkał w sto
łecznem mieście Krakowie. Za życia jesz
cze ojca pojął był za żonę Agnieszkę, 
córkę Cesarza Niemieckiego, kobietę chci
wą monarszej władzy; ona to zaczęła pod
burzać męża na braci, mówiąc: "Poszłam 
za ciebie, żebym królowała na całem Kró
lestwie, nie na kawałku, oj! mogłam ja 
większego króla, niż ty, znaleźć za męża". 
Podobne gadanie drażniło Władysława, któ
ry zaczął zaraz dzielnice swych braci na
jeżdżać, wezwawszy do pomocy Rusinów 
i innych cudzoziemców. Bracia przycho
dzą do niego i płaczą, zaklinają, aby im 
krzywdy nie czynił, ale on głuchym był 
na ich prośby. 

• Był wówczas jeden pan możny, naz-
wiskiem Piotr Duńczyk, który trzymał stro
nę pokrzywdzonych braci i zaczął skłaniać 
ku nim serca Polaków. Dowiedziawszy 

drodze, nie pomIjając żadnej dziedziny ży
cia, ani jego formy. 

f'lad wejściem do jednej ze świątyń 
w starożytnych Atenach był umieśzczony 

I napis: "Znaj siebie" (gnoti seauton). 
ileż siły, ile prawdy mieści się w tych 

dwóch wyrazach. 
I Znaj siebie, to znaczy miej odwagę 
rozważyć życie swoje z kaźdej-z dobrej 
i ze złej strony, to znaczy przedewszyst
kiem-badaj dolegliwości swoje i braki, 
abyś zbadawszy, mógł znaleźć lek na nie. 

Ta dewiza, której znaczenie rozumia
no juź przed 25 wiekami, skłania i upo
ważnia nas do zapytania, czy w tej pracy 
naszej, w tej trosce naszej o naszą przy
szłość nie pominęliśmy czego, nie przeo
czyli, nie zapomnieli o czem. 

I odpowiedź na pytanie nasze wypa
dła twierdząca. 

Tak, zapomieliśmy uregulować stosu
nek współżycia naszego. 

I Przy zbliżeniu się wzajemnem różnych 
warstw społeczeństwa, odrębność zwycza
jów i poglądów, różnice moralne i kultu
ralne, ogłada towarzyska itp., wywoływać 
muszą z konieczności pewne tarcie, pe-

I 
wien rozdźwięk, który tak w interesie po
szczególnych jednostek, jako teź i dobra 
ogółu, musi być w jakiś sposób załatwio
ny. I w tym kierunku nie zrobiliśmy pra

I wie nic. 
. Sprawy nieporozumień pomiędzy na
I mi przeważnie dotąd opierają się o sądy 

koronne, które je regulują. 
Czy tak być powinno, czy tak być 

I 
musi, czy tak jest dobrze? 

Wiadomo, że sędzia przed rozpozna
niem sprawy, wnoszonej z oskarżenia pry-
watnego, zapytuję strony, czy potwierdza
ją skargę, i czy nie zechcą sie pogodzić i 
wrazie odpowiedzi potwierdzającej, ummza 
sprawę. A więc sąd koronny w e III lisi 

się o tern Agnieszka, tak nastroiła rzeczy, 
że tego Duńczyka pojmano i wyłupiono' 
mu oczy, a język mu uciĘto, który potem 
cudownym sposobem miał od rość. 

Ten to Piotr Duńczyk wystawił 72 
kościoły w Wielko-Polsce i na Pomorzu, 
chcąc tem jJrzcbbgć:ć P:ma Bog::l ::a g rze
chy, które za młodu popełniii. 

Władysław ciągle myślał o gnębieniu 
braci i przy pomocy Rusinów, Henryka 
wypędził z Sandomierza, Bolesława Kędzie
rzawego z Płocka. Młodzi książęta, nie 
mając się gdzie podziać, uciekli do trze
ciego swego brata Mieczysława, który sie
dział w Poznaniu. Władysław ruszył za 
nimi i oblegi wojskiem PoznElń. Widać, 
że Pan Bóg niechciał krzywdy małoletn ich 
książąt, bo szlachta ująwszy się za nimi, 
wypadła z Poznania i na głowę zbiła Wła
dysława, który nie mając już co robić, u
ciekł w r. 1148 z Polski do Niemiec, a 
Agnieszka za nim. 

Bolesław Kędzierzawy, przezwany tak 
od kędzierzawych (kręco:1ych) włosów, ob
jął w tym samym roku najwyższe rządy 
i braciom swym kraje powrócił . Włady
sław wygnany szukał pomocy w Niem-
czech przeciw braciom. Dał mu ją 
cesarz niemiecki Fryderyk Rudobrody, 
który kazał Bolesławowi Kędzierzawemu 
stanąć przed sobą i wytłomaczyć się, dla 
czego Władysława wygnano, a gdy Bole
sław nie usłuchał, cesarz z licznem woj
skiem wkroczył do Polski w 1157 r., pa
ląc i pustosząc po drodze, aż do samego 
Poznania. Polacy widząc, że niepokonają 

I nieprzyjaciela, musieli się zgodzić na upo-

rozpatrywać sprawy i wymierzać sprawied
liwości stronom, a tem samem my n/e 
J7lam)' obow/q:/m zgłaszać swoich preten
syj przed oblicze sądu koronnego, który 
sprawuje sąd nad nami jedynie w tym wy
padku, jeźeli sami sprawy pomiędzy sobą 
załatwić nie chcemy, czy nie umiemy. 

Jedynie sprawy wnoszone z oskarże
nia prokuratury lub władz admininistra
cyjnych i wykonawczych IIIItSZą być roz
patrywane przez sąd koronny, który też, 
przystępując do rozpatrywania sprawy, nie 
zapytując już o zgodę stron, bada o
koliczności sprawy i wydaje wyrok na za
sadzie odpowiednich artykułów obowiązu
jącego prawa. 

Liczne sprawy pomiędzy nami powin
ny być rozpatrywane nie przez sądy ko
ronne, lecz przez sądy honorowe albo po
lubowne. 

Pierwsze odbywają się za prostą zgo
dą stron zwaśnionych, które wybierają sę
dziów z pomiędzy swoich przyjaciół (byle 
nie krewnych) i ci, po porozumieniu się 
wzajemnem i wysłuchaniu oskarżenia i o
brony, ogłaszają wyrok, który ma obowią
zywać obie strony. 

I Sąd polubowny odbywa w tenże 
sam sposób co i honorowy, z tą jedynie 

\ 

różnicą, że obie strony na ręc::, urzędnika 
państwowego (u nas rejenta) składają piś
mienną deklarację na zgodę swoją na sąd 
polubowny i wyrok takiego sąd l ma moc 
prawną· 

Do rzędu spraw kwalifikujących się 
do sąd9W polubownych należą sprawy o 
wszelkiego rodzaju obrazy, szkody, niedo
trzymanie umów itp. 

Za sądem honorowym i [,olubow
nym przemawia b. wiele, jak: Upi·)SCZOna 
procedura, pośpiech w za~atwieniu sprawy 
i mniejsze jej koszta. Ze sprawiedliwie 
sprawa będzie osądzona, mamy rękojmię 

karzające warunki; Bolesław poszedł rio 
obozu cesarza boso, w śmiertelnej ko:-_ , 
li, z mieczem zawieszonym u szyi i tak 
go przepraszał, obiecując grube pieniąr ł 
cesarzowi i cesa ,zowej i przystając na Ovł 
danie Władysławowi krajów, które stracił 
przez \V jgna nie. 

Gdy Niemcy odeszli, obietnice speł
zły na nJczem. Władysław wkrótce umarł 
(1159 r.), a synom jego Polacy oddaP 
Śląsk, na którym najstarsza linp Piastów, 

, rozdiObiona na wiele księstw, długo pa
nowała. 

Potem Bolesław wyprawił wojsko na 
pogańskich Prusaków i zmuszał ich gwał

l tern do przyjęcia chrztu św. Póki Prusa
I cy wid zieli miecz nad karkiem, póty uda

wali chrześcjan, ale gdy Polacy odeszli, 
znowu powracali do pogaństwa i do zdrad 
swoich. Jednego razu wprowadzili Pola
ków na bagna i trzęsawiska, znęciwszy ich 
ukazywanem zdala bydłem. Tam naszych 
mnóstwo poginęło tak w błocie, jak i od 
miecza i zatrutych strzał Prusaków~ 

Wi:edy to zginął Henryk, książe San
domierski, brat Bolesława. 
Po jego śmierci Sandomierskie dostało się 
w r. 1167 naj młodszemu z synów Krzywo
ustego, Kazimierzowi, który jeszcze nic nie 
miał. 

Po śmierci Bolesława Kędzierzawego 
w r. 1173 na zjeździe w Krakowie oddano 
rządy państwa Mieczysławowi Staremu, 
księciu poznańskiemu . Ten, chcąc zapro
wadzić w kraju porządek, za najmniejsze 
przewinienie poustanawiał ciężkie kary, 
tak pieniężne jak gardłowe. Jeżeli kto 
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w tem, że sędziami naszemi będą osoby 
prze? nas samych wskazane, a więc o 
bezstronności, sumienności ich nie wolno 
nam wątpić. Pozostaje nam w końcu za
znaczyć, że pozostaje jeszcze jeden powód, 
dla którego pierwszeństwo należy się są
dom honorowym i polubownym: oto spra
wy nasze (a bywają nieraz bardzo drażli
we) załatwiać się mogą u siebie w domu 
i przez siebie, jedynie k'woli sprawiedliwo
ści, a nie uciesze gawiedzi przepełniającej 
sale sądowe. . 

Czy społeczeństwo nasze zrzeszone 
w związkach, kółkach i stowarzyszeniach, 
nie powinno w całej p~łni skorzystać 
z tego prawa i ująć w ręce swoje tę tak 
ważną stronę życia naszego? 

G. D. 

Z ciemnoty pochodzi marnowa
me czasu· 

Ar "-,!lcy, ten mądry i bogaty na
ród, pilnie przestrzegają poszanowania 
czasu.,;Czas to pieniądz" mówi an
gielskie .przysłowie i my to przysłowie 
znamy, Jnawet przyznajemy mu słu' 
szność, ale się do niego w życiu nie 
stosujemy, Ileż L czasu marnują na
sze kobiety na próżne gawędy, na 
kłótnie, na plotki, na świadczenie w 
sądach? a już najwięcej na wyjazdy 
na taf-gi i jarmarki. Włoży gospody, 
ni kilka jajek lub serów. albo jsełek' 
masła w kosz i od samego rana pę-

urwał owoc, zabił zwierzynę w książęcym 
f<;j pańskim lesie, byl ciężko karany. 

''iiiewoino było, jak przedtem, czynić sobie 
sF1memu sprawiedliwości, lecz tylko sąd 0-

:·i. Cóż z tego, kiedy sami sędziowie by· 
ii przedajni. Wszyscy więc przeklinali 
Mieczysława, najbardziej zaś dla tego, że 
przez chciwość niegodną monarchy, kazał 
kilkakrotnie przebijać monetę coraz gorszą 
i podatki tylko nową monetą płacić, co 
się stało przyczyną wielkiego uciemip,że
nia biednego ludu. Gedeon, biskup kra
kowski, powiedział wręcz Mieczysławowi, 
że rozpuścit psów na biedną Polskę, jak 
na stado owiec i że psy, czyli urzędnicy 
książecy, duszą. owieczki - potem dodał: 
"uderz się w piersi i przyznaj się do winy, 
bo cię spotka to, co Władysława. Mie
czysław wściekał się na biskupa, ale nie 
było lepiej w kraju, przyszła więc na nie
go kreska, musiał złożyć rządy, a pano
wie na miejsce jego zaprosili w r. 1174 
na monarchę Kazimierza, naj młodszego 
z braci, zwanego Sprawiedl iwym. 

O Kazimierzu wiele powiadają do
brego-przytaczają jeden jego chrześcijań
ski postępek: Pewnego razu grał w kost
ki z dworzaninem swoim, Janem Konar· 
skim i ograł dworzanina, który uniesiony 
niepohamowanym gniewem, uder/ył 
w twarz swego Pana i uciekł. Gdy go 
pochwycono, wszyscy myśleli, że Kazi
mierz każe go zabić, ale inaczej się stało, 
bo mu przebaczył winę, mówiąc: "Ja to 
zgrzeszyłem, żem go ograł, a on jeieli 
mnie uderzył to z rozpaczy po stracie 
pieniędz y". Ta jego wspaniałość bardzo 

dzi z tem do miasta, a wraca zale
dwie na wieczór, bo się zawsze z kimś 
spotka i zagada, to się w sklepiku 
zabałamuci, a w domu zastaje nieład, 
nieporządek, dzieci brudne, bydło czy 
drób niezapędzone, głodne, stąd złość, 
klątwy, obraza Boska. T oż samo i 
gospodarz: wsypie parę ćwiartek zboża 
lub ziemniaków i jedzie na cały dzień 
do miasta; opuszcza sam robotę, za
biera konie i tym sposobem naraża 
się nieraz na duże straty; a przecież, 
gdyby tell gospodarz, czy gospodyni 
czas swój cenili, mogliby się umówić 
z sąsiach.mi, aby kolejno jeździć do 
miasta i załatwiać wspólnie tak sprze
daż, jak i kupno produktów. Nawet 
ceny lepszf osiągnąć można, kiedy się 
w większych ilościach sprzedaje, 

A w stosunku do żydów, czyż 
nie ciemnota nasza oddała w ich ręce 
całego naszego handlu. Przecież oni 
bogacą się naszą pracą, zabierają krwa
wo zapracowany grosz za swoje tan
det,le albo zafałszowane wyroby i to
wary. Oni wszystko kupią i wszystko 
sprzedadzą, zarobią zawsze, bo oszu
kają na miarze, wadze lub gatunku, 
ale z powodu swego sprytu umieją nas 
tak otumanić, że bierzemy ich za lu
dzi życzliwych i wolimy handlować z 
nimi, niż ze swymi, to też oni trzyma
ją nas w swym ręk'l, jak pająk, złapa
ną w siatkę muchę, jedni handlem dru
dzy pożyczkami na ogromne procenty 

się podobała, dla tego, gdy się z niewiel
kim wojskiem zbliżył pod Kraków, miasto 
mu bramy otwarło, a Mieczysław musiał 
ustąpić. Kazimierz zwołał był wszystkich bi
skupów do Łęczycy i tam uradzil z nimi 
aby szanowano odtąd cudzą własność, to 
jest, aby niewolno było-jak dawniej, kie
dy pan jaki lub król jechał, zabierać chło
pom koni do wozów, wydzierać im siano, 
owies, bydło i drób, z czego zwykle bija· 
tyki powstawały , bo każdy bronił swego. 
postanowiono tedy, iż ktoby takie gwałty 
czynił i chłopów zdzierał i krzywdził, bę
dzie wyklęty. Od tegc to czasu biskupi, 
wojewodowie i kasztelani zasiadali z kró
lem do rady i wspólnie z nim rządzili i to 
nazywało się Senatem. 

W późniejszych latach do takiej wła
dzy doszedł Senat, że król bez jego poz
wolenia nie mógł nic rozkazać, ani wojny 
wydać, ani pokoju stanowić, ani podatku 
nakładać. Dobrze to było z jednej strony, 
ale z drugiej źle, bo senatorowie zaczęli 
zamki stawiać, wojsko trzymać i robić się 
małymi królikami. Wieśnak i drobna 
szlachta na tem najwięcej cierpieli, bo za
miast jednego pana mieli kilkudziesięciu. 
Kraj także na tem tracił, bo ci panowie 
między sobą się kłócili, najeżdżali, palili, 
nawet monarchów słuchać nie chcieli; co 
więcej duchowieństwo kłóciło się z pana
mi i ztąd wyradzał się nieład wielki w kra
ju, któremu słabi książęta zapobiedz nie 
mogli, bo już nie mieli tej władzy, jak 
dawniej Bolesław Chrobry, który swą krzep
kc, dłonią wszystko trzymał na wodzy. 

d. c. n. 

bagacą się, panoszą i jużby w naszym 
kraju rządzić chcieli. 

Na szczęście w ostatnich czasach 
spostrzegliśmy to niebezpiec,eństwo ży
dowskie-i w \Varszawie i w więk
szych miastach zakrząlnęli sic ludzie, 
aby handel żydowski usunąć z naczel
n ego miejsca, natomiast popierać swo
ich, pomagać iII- przy zakładaniu skle
pów, przy uzyskiwaniu pożyczek itd. 
Gzasby był pomyśleć o tern i w mniej-

I szych miastach i po wsiach, aby han-
del z rąk źydowskich przeszedł w ręce 

I 

polskie. 
Trudno w krótkiej pogadance wy

kazać to wszystko, co z ciemnoty po
I czą~e~ . bierze; zwróciłam uw~gę na 

wazmeJsze sprawy, a muszę Jeszcze 
I wspomnieć o tych gusłach i zabobo

nach, których tyle krąży jeszcze mię
dzy ludem wiejskim, i dowodzi jego 

I ciemnoty. Są to przeważnie zabytki 
pogaństwa, kiedy wszyscy wierzyli w 
rozmaite siły nieczyste: zmory, SWIe

I tliki, czarownice; ale dziś, chociaż już 
blisko 1000 lat wyznajemy wiarę chrze
ściańską, wstyd jest doprawdy wielki, 

I 
żeby wśród nas były jeszcze pogańskie 
wielzenia i przesądy, które udzielane 
przez matki corkom przeszły przez ty
le pokoleń iż trudno je dotąd wyple-
nić, chociaż duchowieństwo i nauczy
ciele w pismach i gazetach nad tern 
pracuJą· 

I 
W wielu wsiach WIerzą w czaro

'" nice, tj. kobiety mające stosunki z 
djabłem, który wszystkie jej żądania 
spełnia, wierzą, że wszystkie nieszczę
ścia, jakie spotkają kogo we wsi są 
dziełem czarownicy: jednemu zada 
chorobę, drugiemu rozum odb~erze, tu 
krowie mleko w krew zamieni, tam 
zarazę w oborze zaprowadzi i t. p. 
rzeczy. Oczywiście prześladują tę ko
bietę, albo nadskakują, byleby tylko 
była łaskawą i nie szkodziła. 

. T o samo jest ze zmorami, które 
ludzi duszą i wysysają krew, a ko
nion: grzywy plotą. Albo świetliki
te płomyki, które świecą na bagnach, 
a pochodzą z wydzielającychsię z zie
mi gazów, które się w powietrzu za
palają, a dotąd setki ludzi wierzy, 
ze to są duchy potępionych boga
cl,ów, pilnujących skarbów zakopa
nych w ziemi. 

T akich i tym podobnych przesą
dów jest mnóstwo, w każdej okolicy 
są inne; nie będę wszystkich wymie
niała, wspominam o więcej znanych, 
aby zwrócić uwagę na bezsnesow ność 
podobnych wierzeń. 

Innego rodzaju przesądy zachowują 
dotąd na wsi, dotyczą one zacho
wania zdrowia, albo zwalczania cho
roby. Zapuszczają dzieciom ciemie
niuchy, żeby miały "lekką wymowę", 
kołtuny" żeby choroba wyszła na 
wierzch, a nie pokrzywiła członków. 
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Używają rozmaitych obrzydliwych 
lekarstw: jak suszone glisty (robaki 
ludzkie), śmieci, odchody zwierząt, 
gotują je w nowych garnkach, "pod 
zaprawą" tj. w szczelnie przykry tern 
naczyniu i oblepionem gliną, piją przed 
w:'\chodom słońca lub po zachodzie itp. 
Do kąpieli dla chorych używają zie
mi z 9 mogił, albo z pod zdechłego 
psa, słowem na każdą chorobę mają 
mnóstwo sposobów: odczynianie uro
ków, zażegnywanie, zamawianie cho
roby. natrząsanie, przemierzanię. Rzad
ko spotkać okolicę. gdzieby nie by
ło jakiej znachorki lub owcarza, któ
ry, nie widząc nawet chorego, z przy
niesionych włosów lub uryny, pozna
je chorobę i za dobre pieniądze udzie
la porady. Nieraz o kilka mil jadą 
do takiego okpisza i zlecenia jego 
bardzo skrupulatnie wypełniają. Są 
między nimi tacy sprytni, że udają 
dobroczyńców, ludzi biednych i za po
radę nie biorą nic. każą się tylko po
modlić, ale za lekarstwa, których da
ją pełne butelki i torebki policzą so
bie po kilka i kilkanaście rubli. 

Czyż to nie jest dowód ciemno
ty, że więcej wierzy jakiemuś oszusto
wi niżeli lekarzowi uczonemu; nawet 
ci prawdziwi doktorzy skarżą się, że 
ich poleceń i przepISOW chorzy nie 
wypełniają, a jak taki znachor każe 
zjeść np. rosół z czarnej kury, to jej 
po całej okolicy szukają, bo więcej 
wierzą w cudowne uzdrowienia niżeli 
w naukę lekarzy, którzy c31c życie tyl
ko leczeniem SIę zajmują te _o SIę 
uczą· 

j. JJill'il'S/W 

7 I~tota i Dotega nl[~U W~pół~liel[lego. 
(dalszy ciąg). 

W powodzeniu kooperatywy w An
glji nie małą rolę odegrały kobiety, które 
początkowo byly usposobione niechętnie. 

W rozwoju zrzeszeń spożywczych, 
kobiety \'v szczególności odgrywały rolę 
rozstrzygającą; na kulturalnym zachodzie 
kobieta już zajęła należne stanowisko, po
czątki tego ruchu spotykamy i u nas, prze
ważnie po miastach; po wsiach rzadko 
znajdziemy czynnych członków-gospody
nie wiejskie. Kobieta w rodzinie na wsi 
odgrywa ważną rolę jako gospodyni, bo 
na jej głowie całe gospodarstwo domowe, 
to też włościanin-mąż decyduje dopiero 
po porozumieniu się z żoną. Przeto po
wołani e do stowarzyszeń spożywczych, ja
ko członkiń, włościanek-gospodyń, jest u 
nas kwest ją bardzo ważną. 

Czynny udział włościanek w stowa
rzyszeniach spożywczych na wsi i w po
bliskich miastach może w niedalekim cza
sie przyczynić się do rozkwitu wspóŁdziel
czości spożywczej wśród ludu polskiego. 
Kobieta, jako gospodyni, najlepiej wie, ja
kie towary i w jakim gatunku są jej nie
zbędne w gospodarstwie domowem, jak 

zarządzić, ażeby przychód był w zgodzie 
z rozchodem. Tymczasem dotąd, to prze
ważnie mężczyżni i czasem panie z inte
ligiencji biorą udział w stowarzyszeniach 
spożywczych. 

Gospodyni-włościjanka dżwiga kosze 
z towarami ze spółki, zrywa ręce, oszczę
dza jak może i niema nic z tego, bo 
w końcu roku mąż zabierze dywidendę, 
która właściwie, jej się należy. Nie mając 
korzyści osobistych i udziału w spółce, 
kobiety niechętnie uczęszczają do stowa
rzyszeń spożywczych i wolą załatwiać za
kupy tam. gdzie ją poczęstują anodyną, 
piernikiem i siad kim słówkiem. Powin
niśmy się stmać o wciągnięcie kobiety do 
ruchu współdzielczego , albowiem \V tych 
zrzeszeniach, jest ona warunkiem powo
dzenia. 

Przyciągać powinny kobiety i korzyś 
ci moralne; kCl bieta w stowarzyszeniu czu
je sie samodzielną: ma prawo głosu, mo
że zajmować na równi z męzczyznami 
mandaty w Zarządzie stowarzyszenia, ma 
prawo do zysków, które stanowią jej oso
bistą własność. Zebrane zaś oszczędnoś
ci mogą być tylko jej, a nie mężowi wy
dane, jeżeli kobieta posiada swój własny 
udział. 

Przywiązanie kobiet do spółki w Roch
dale było tak znaczne, że te gotowe były 
do ofiar na rzecz stowarzyszenia. W kro
nice pionierów rochdalskich znana jest ta
ka anegdota. 

Pewna kobieta posiadała w udzia
łach 50 f. sterlingów, czyli 500 rub.; na 
osobę ubogą był to znaczny majątek. 
Gdy rozpuszczono pogłoskę o bankructwie 
spółki i zaczęto w ową kobietę wmawiać, 
że wszystko straci, CO zaoszczędziła w cią
gu kilku lat, odrzekła: "Stowarzyszeniu 
wolno zbankrutować, włożyłam tylko Pli! 
mb/a, gdy wstępowałam do niego, a obec
l1ie pos/ada/ll fc)O rb. Jeżeli spółka zban
krutuje, sfrr/(I' jedynie to, co stanowi jlj 
/~ /"11,,'(1(,' ;Irr il,lllSIIOSC'''. 

Zawdzięczając taldemu poświęceniu. 
ilojalności, pierwszy sklepik rozwinął się 
zwolna w olbrzymi skład centralny : JO 
,<,;/~/(ł({/Il/ il' II/;I'se/c / 7 <l' o/cu//')'. 

W owym czasie otwarto własną pra
cownię krawiecką, zbudowano rzeźnię 
kosztem 10 tys. ,'ubli, Uje o:wicrc:no we 
własnych budynkach, wartości lO-l/tys. 
rub. W roku 1867 wzniesiono główny 
gmach kosztem 133 tys. rub. Górne pię
tra posiadały olbrzymią salę, w której mie
ściło się kilka tysięcy osób. Nieraz sala 
ta była zapełniona po brzegi. 

Działalność wychowawcza członków 
była \vażnym czynnikiem w życiu pionie
rów rochdalskich i na nią zwracano szcze
gólną uwagę. Urządzano częste zebrania, 
odczyty, zabawy, koncerty w celu krzewie
nia wśród członków solidarności towarzy
skiej. .\'a ccle o;'LL'iatuLl'C {,')'::;II(/(::;(1110 co rok 
2 i pril proc. ::; C~)'st!!go z)'s/m. Stworzono 
z tego funduszu wypożyczalnię książek, 
których liczono 16 tysięcy tomów, pra
cownię naukową, zaopatrzoną w niezbęd
ne przedmioty do doświadczeń fizycznych, 
chemicznych itp. Przy stowarzyszeniu ist
nieje wydział ubezpieczeń, kasa pogrzebo
wa, kasa oszczędności dla młodzieży, wy
dział budowlany, ułatwiający członkom na
bywanie domków na własn ość. Takich 
domków posiadają stowarzyszeni przeszło 
300. 

Zrzeszenie pionierów zaczyna słynąć 
daleko poza obrębem Anglji, a dzieje ich 
zaczynają dostarczać materjału do wyczer
pującego opracowania historji ich rozwoju. 

I W roku 1857 jeden z historyków zrzesze-

nia rochdalskiego pisze: "Gromada skrom
nych robotników, którzy ongi nie koszto
wali zdrowego pokarmu, chodzili w wy tar
tem ubraniu, dokonywa obecnie na rynku 
handlowym t:..kie zakupy, jakie są godne 
miljonerów; co zaś do jakości zakupów 
spożywczych, to żyją jak lordowie (lord
tytuł wyższej szlachty w Anglji). Ciż ro
botnicy sami wytwarzają materje na ubiory, 
wyrabiają trzewiki i szyją odzież, mielą 
zboże. X:lIPllją Iwj!eps:)' wkier, najlepszą 
"l'rb(/~t. / ,,')'pa/(yit /Wil": na własne potrze
by. Lab/jl/ją na spożycie J/ajlepsze b)'dlo 
il' /erą;'II" . d. c. n. 

R Kil/gl!. 

Z ch 

Tańcujmy! l prawdę powiedziaw
szy dla czego mamy się smucić? bo 
czegoż nam brak?.. mamy zdrowie, 
kieszenie pełne ... nadziei, humor złoty, 
siły kolosalne, rr uzyczkę ze Skiernie
wic, magazyny pełne konfekcyj, przy 
tern smakołyków ad libitum, a co naj
główniejsze-multum przyjaciół ludzko
SCl. .. , 

Więc... tańcujmy... cieszmy SIę, 

że mamy zabawy. 
Zresztą-czy życie nasze nie jest 

komedją ludzką, jak pisał Honorjusz 
Balzac? .. że zaś tam, gdzie jest kome
dja-bywa bardzo wesoło, ztąd wypły
wa wniosek nawet matematyczny, iż 
tezą naszego życia jest uśmiech pełen 
zadowolnienia ... 

\.Vięc ta:1cujmy do upadłego 
...b.iwmy się!.. 

Przemawia za naszem wirowa
niem ta poważna okoliczność, iż celem 
naszych zabc.w jest humanizm. ...i to 
nie byle jaki, ale czysty i piękny-jak 
szkło czeszkie. 
Cel to ·wzniosły i szlachetny! 
Tańcujmy na podniesienie poziomu 
umyslowego, tańcujmy na korzysć go
rącej łaźni, potrzebującej gw?łtownej 
pomocy ... et tuti fruti ... 

Zawsze tam z naszych pląsów 
jakiś grosik kapnie ... • 
Ztąd wynika, iż taniec nasz to filan
tropia kręcąca się w takt Cake-walca 
lub skromniutkieg-o Tango! ... 
A skoro tak jest, więc ... 

Tańcujmy! 
Że tam jacyś domorosli filozofowie 
mruczą o ogólnych troskach społecz
nych, o zawodach dotkliwie kolących 
n:lszą duszę narodową, o potrzebach 
podnoszenia oświaty wsród prostacz
ków o miłośći wspólnych zabiegów 
na niwie pracy produkcyjnej .... 

To wszystko mrzonki; dobre one 
dla tych, którzy jak rabini siedzą nad 
drukowaną bibułą, 

Nam potrzeba humoru, gimnas
tyki i flirtu .... bo w tern leży właśći

I WIe rdzeń zdrowia i ogólnej kultury! .. 
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Tylko spieszmy się!... spieszmy bo 
ten nawał-kar-przepraszam! chciałem 
powiedzieć karnawał, wisi. ,na wł?s~~ 
i runie.... i może obróclc w mcosc 
nasze afrykańskie upojenie. 

sfin!t>s. 

z 
- Zmiana właściciela. Nierucho

mość przy ulicy Mostowej w Łowiczu, od 
p. f\natola Wekstejna n.abył .. p .. Henryk 
Porzycki, właściciel sąsledmeJ nICrucho
mości. 

Posiedzenie w magistrac!e. , 
W dniach 27, 28 i 29 stycznia odbyły się 
posiedzenia Komi~ji~ powołanej do ~po~a~
kowania mieszkancow na rzecz szkol mieJ
skich. Członkowie komisji zebrali się wy
jątkowo licznie, prze~miotem .bo:viem. z~
brania, było określeme kwot, Jakle nalezy 
pobierać na ten cel. od ,każ?ego l~kato~a 
w mieście. Spodzlewac Się nalezy, ze 
tym razem podział sprawiedliwy będzie. 

- Z teatru. W dniu 2 b. m. o go
dzinie 3-ej po południu w sali miejscowe
go teatru, wystawiono powtórnie" obr.az 
drc;matyczny "Obrona Częstochowy z me
bywałem powodzeniam. Na. sali te~t~al
nej widzieliśmy bardzo Wielu włosclan 
z s~siednich wiosek. 

- W Wystawie Ruchomej prób i 
wzorów przemysłu krajowego o. której po
daliśmy wiadomość w poprzed.mm nume
rze "Wieśniaka", wezmą udział. wszyscy 
przemysłowcy i rzemieślnicy ~ow.lcza; , ~o
żądanem byłoby, aby i okolICZni włoscIa

miljona rubli , z których 34 ma ponieść 
Departament rolniczy, a 14 Centralne Tow. 
Rolnicze. 

Następnym wnioskiem, oddanym 
przez przewodniczącego, był projekt przy-
szłej wystavvy koni w Łowic.zu. . , , 

P. Wieszczycki oznajmIł, ze Gwwny 
Zarząd stadnin państwowych przeznaczył 
na nagrody dla projektowanej wystawy 
600 rub., z których 300 rub. przeznaczoro 
dla koni włościańskich i 300 rub. dla ko· 
ni półkrwi. . 

Uchwalono urządzić wystawę koni 
w· r. b. na 3 dni przed jarmarkiem S-to 
Jańskim-dnia 21 czerwca, by w przygoto
wanych już stajniach j.armarcz,nych konie 
wystawowe miały pomleszc~ellle wy~odne 
i następnie koszty urządzenia samej Wt 
stawy były minimalne; dla opr,acowa.nIa 
programu postanowiono powoł~,c, Komitet 

Wystawowy, do którego ma weJsc po 3-ch 
delegatów z sąsiednich okręgowych Tow. 

Rolniczych. 
Obecny na posiedzeniu, dyrektor 

wydziału rachunkowego, przy Centra~n. 
Tow. RoL, zaznajamia! zebranych czł0!:lkow 
ze sposobami prowadzenia. buch~lt~rJl g~
spodarczej, dowodząc kOllleczn?SCI one}, 
gdyż bez rachunkowo~ci t~j trudno okres
lić rolnikowi z jakiej gałęZI gospodarstwa 
otrzymuje największą korzyść; p. O. zaz
naczy! jednocześnie, że biuro obrachu.nko
we przy Centr. Tow. Rolniczem podeJ~u
je się prowadzić rachunki buchalterYJ~e 
zgłaszającym się rolnikom - na podstaWie 
nadsyłanych raportów gospoda~cz~ch. 

W końcu, przed zamknI€;clem po
siedzenia poruszoną została spraw emery
tury dla służby folwar~znej; ~praw~ tę 
uznano za nagłą i kOnieczną-Jako. Jed~n 
z najważniejszych środków przywiązania 
robotnika do miejsca. 

nie, korzystając ze sposobności, zaprodu- Z Lutni. Zarząd Lutni Łowic
kowali wyroby swego przemysłu: . kiej przypomina W. W. P. P .. CZł?nkom: że 

Wystawa mieścić się będZie w .sah w dniu 6-ym lutego, odbędZie Się Ogolne 
Straży Ogniowej, przy ulicy Podrzec~nej. Zebranie którego przedmiotem będZie: 

Bli.lszych informacji osobo,m. Intere- 1) wybÓr nowego Zarząd~ na rok 19~4, 
sowanym, udziela p. Wł. Tarczynski w Ło- 2) odczytanie szrawozdama za rok uble-
)Viczu. gły, 3) balotow~nie o~ób, które pra~ną 
, zostać członkami Lutm, oraz wolne WlllOS-

- Z Tow. Rolniczego. W 27 Z. m. , ki, dotyczące różnych bieżących spraw 
cdty/o s:ę \'J To\'.'. Rolni~zem ~ ~OWiczu . To.varzystwa. . 
zebrc.n;e Delegatów WydZiału Kołek I człon- I Dzięki pracy Zarządu zamteresowa
ków Wydziału gospodarczego. Na wstę-

I 
nie Towarzystwem w roku 1.913 W, sto

pie, z toku obrad wyłoni~a się sprawa ,do- sunku do roku 1912 przedstawiało Się bar. 
starczenia funduszu dla Instruktora kołek dzo pomyślnie. ". . 
rolniczych w okręgu łowickim, utrzymy- I Niechaj przemowlą liczby: w dniU 
wanes;o dotąd. prawie ~ałkowicie kosztem 1 stycznia 1913 r. Towarzystwo liczyło 
Centralnego law. Rolmczego. .Na w.n io· I 69 członków, obecnie zaś liczy 90 czło~
sek przewodniczącego, aby kazde ~ołko , kaw. W dniu 1 stycznia 1913 r. w kaSie 
opłacało na ten cel pół rubla od ka~dego I Towarzystwa pozostało: 44 rub. 34 kop. 
swego członka, zebrani delega~i WnIosku zaś w dniu 1 stycznia 1914 r. pozostało 
tego nie uchwalili, tłomac~ąc ~Ię tern, ze w kasie 348 r. 03 kop., mimo wielkiego 
nieposiadają na to . odpowiednIch manda- wydatku, bo 281 rb. 55 kop . na, koszta 
tów i . ?la t~go! wpierw mu.szą s~rawę tę utrzymania dyrygienta chóru, ktorego w 
omóWlc u Siebie na zebranIach kołkowy~h. roku 1912 nie było. . 

Następnie podniesiono sprawę ta~le- Z powyższego widać, że zalntereso-
go kredytu dla włościa~, ~~adąc naCisk, wanie Towarzystwem b~rdzo się ~zmogł? 
aby jaknajszerzej zaznaJ~mlc ~ospodarzy że miejscowe Społeczenstwo zdaJe. sob~e 
wiejskich z prawem z d~l~ 12 lIpca 191~ dokładnie sprawę z potrzeby pop~eranIa 

. roku, pozwalającem wło~c.la~o~ korzysta~ instytucji, której. ~el.em: ,rozGudzanIe z,~
z kredytu w Banku włosclansklm, ~a tanI miłowania ku piesIlI wogole, a w szczegol
procent-bo tylko 4 o o i na długie ter- ności ku pieśni rodzinnej, oraz rozbudze
miny, z częściową spłatą pożyczek. nie zamiłowania ku takiej tylko sztuce, 

Po przerwie 2-u godzinnej, rozpoczął która nosi na sobie cechę istotnego artyz-
się dalszy c i ąg zebrania wydziału gospo- mu i piękna. . 
darczego. Niechaj wi~c ws~~scy członkow,le To-

Przewodniczył p. K. Wieszczycki. Kie- warzystwa spełlllą sWOJ ob~wa~elskl. obo
rownik stacji doświadczalnej w Mysłako- wią~ek, niechaj. wszyscy zJaw}ą dSlę wn~ 
wie p. Detkens zaznajomił obecnych z pro- Ogol.ne ZebranIe, ~by dop~moc o .Y_ 
jektem założenia Centralnej stacji doświad- branIa Zarządu ~a.klego, . ,ktoryby. obowlą 
czalnej w Warszawie, kosztem około pół zek swój najlepiej spełmc potrafił. 

5. 
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Z Kółek Rolniczych. 

DokO/IC::;;CIl/C. 

Z Nieborowa. W dalszym ciągu 
obrad omawiany był projekt poddania jed
nego z gospodarstw gruntownej reorgani
zacji przez ZarZąd Centr. Tow. Rolniczego. 
Reorganizacja ta polegać ma przedewszy
stkiem na wzorowem urządzeniu budyn 
ków gospodarczych, ułożeniu płodozmianu, 
założenia wzorowej gnojowni itp. wogóle 
na prowadzeniu gospodarstwa podług no
woczesnych nabytków wi~dzy rolniczej z u
względnieniem hodowli okopowych na 
szerszą skalę, w celu podniesienia wy
dajności mleka i otrzymania większej iloś
ci i lepszego nawozu. Na poddanie reor
ganizacji zgodził się L. Dudziński z Syp
nia. Przewodniczący obradom p. Plichta, 
zwracał uwagę członków kółka, iż postę
pują nie praktycznie, . spuszczając gnojów.k,ę 
do rowów i wysypUjąc na drog€; poplał 
torfowy, w kwestji tej wywiązała się wy
miana zdań-zabierali głos: Walenty Krzy
żanowski i Michał Czubek. Pierwszy mó
wił. iż na łące pokrytej mchem, sypał po
piół torfowy od czego mech wyginął. M. 
Czubek stosował popiół pod warzywa i 
osiągnął doskonały rezultat. Popiół torf?
wy dobry jest jako nawóz, powinno go ~Ię 
sypać w nawóz stajenny, lub obornIk, 
w gnojówkę, w ustępy, albo wprost skła-
dać na kupkę pod dachem. l-

Następnie przez członków kółka pod
niesiony był projekt usunięcia jednej 
z dwuch, znajdujących się w Nieboro.wie 
piwiarni, były także głos~ za skaso \~'an~em 
wódczanego monopolu I za załozelllem 
w Nieborowie spółdzielczego sklepu spo
żywczego, koopera~ywy, który .był by jed- J 
nocześnie dla okolIcy hurtOWnIą. 

Członkowie kółka na wniosek p. Plich
ty postanowili zaopatrywać się z o~azji 
nadchodzącej wiosny w dobre odmiany 
ziemniaków, buraków i jarych zbóż. Za
lecany był owies rychlik, którego wydaj
ność z morgi dochodzi do 30 korcy. 

Omawiana była sprawa jęczmienia 
- p. P. mówił, iż jednym z c~ló:v , kó.łka 
jest stwarzanie większych partyj )ednolI,te
go zboża lub i nnych wiejskich produkto:.v; 
powinno więc kółko nabyć dla członkow 
jednolItą odmianę jęczr::ienia, w ce!u wy
tworzenia większej partJ! tego zboza, za 
które nabywcy chętnie płacą dobre ceny 
dla browarów i słodowni, daleko lepsze 
niż przy cząstkowej spr:ed~ży. Z ~zasem 
cząslkowa sprzedaź zboza t). taka, Jak o
becnie musi ustać, a nastąpi sprzedaż ma
sowa. 

Członek z Piask mówił o systemie 
zbierania w Piaskach mleka, które zbiera 
jeden z tamtejszych gospodarzy i wysyła 
do warszawskiej mleczarni, płacąc po 5 k. 
za kwartę, że mieszkańcom Piask dcileko 
lepiej opłaca się taka kalkulacja, niż przy 
wyrobie serów lub masła. 

W końcu nastąpiły zapisy nowych ' 
członków i opłacanie rocznej składki. 
Członków kółko liczy obecnie 85, czyli o 
9 osób więcej, niż w roku zeszłym. . 

Wogóle obrady były bardzo o.żyw:o
ne - oby choć część rzuconych proJektow 
została wprowadzona w czyn. 

KB. 
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Katastrofa na kolei W. W. W Gro
dzisku nocy ubiegłej zderzyły się 2-a po
ciągi towarowe. Komunikacja przerwa
na. Kurjer idący z F\leksandrowa do War
szawy cofnięto ze stacyi Skierniewice 
do Łowicza i pasażerów ekstra-pocią
giem kolei kaliskiej wyprawiono do War
szawy. 

Pisma i gazety nie nadeszły do Ło-
wicza. Podobno kilka osób zabitych. 
Bliższych szczegółów brak. 

Kronika myśliwska. Na doro
cznem polowaniu w majątku Walewi
ce u p. Sto Grabińskiego, w ciągu dwóch 
dni 27 i 28 b. m. zabito: 9 rogaczy, 
200 zajęcy, lisa i 14 kuropatw. 

Królem polowania był l 8-0 letni 
hr. Rey, student kursów rolniczych 
w Warszawie. 

Z Kutnowskiego. Włościanie 
z gminy Plecka-Dąbrowa uskarżają się na 
nieodpowiednie rozmieszczenie uchwalo
nych szkół w gminie. 

Należałoby występować o pozwolenie 
zakładania Ochronek dla dzieci; młodzież 
bowiem, która przez lat kilka wychowywa
ła się w ochronkach - jak zaznacza ks. 
Bliziński, niezwykle jest rozwin:ętą, bardzo 
prędko zdobywa wiedz,: i odporną jest 
na zło. 

Dlaczego, gdzie szukać przyczyny? 
!v/a/m' grul/ta - Oto odpowiedź. Je

żeli rola z natury jest mokra, niewiele po
l mogą zabiegi około jej uprawy, a przynaj

mniej bardzo mało, bo woda tamuje do
stęp powietrza do roli, bez którego rośli
na rozwijać się nie może; powstają nadto 
w ziemi związki dla rośliny trujące. 

Na gruntach zbytnio mokrych stoso
wanie nawozów sztucznych, odpowiednich 
odmian ziemniaków, zbóż i t. p. to bu
dowanie ścian na bagnie bez fundamen
tów;- wnosi się je niby coraz wyżej, co
raz wyżej, a w rzeczywistości ściany za
padają się w bagna coraz niżej, coraz ni
żej - i gospodarz nakłada, pracuje a re- I 
zultatów nie ma; należy wpierw położyć I 
silne, głęboki~ fundamenta i na. nich d~- I 
pi ero budowac, - a gmach stanie wykon
czonym szybko, silnie i pewnie tak, że 
go żaden huragan nie poruszy 

Należy w pierwszym rzędzie osuszyć 
za pomocą drenowania mokre grunta, 

I 
a wtedy dopiero nakłady i praca będą się 

I 
rentować - wtedy urodzaje o wiele ... 
wiele się powiększą. 

Gospodarze winni gromadnie przy· 
I stępować do drenowania ich gruntów. 

Drenowanie to fundament, na którym 
"I należy budować gmach gospodarczy. 

Koszt wydrenowania jednej morgi 

I, wynosi około 45 rub. Czy to się opłaci 

I ktoś zapyta? - Tego roku n. p. buraków 
Nowy przemysł. Korespondent 'I cukrowych na niewydrenowanych niżej 

nasz donosi, iż w okolicy pojawili się I położonych gruntach gospodarze zbierali 
agenci. skupująC żywe zające (samice), 10- około 80 korcy, a niektórzy nawet około I 
wione w sieci. Zające wysyłane są wago- 25 korcy z morgi. Na drenach natomiast I 
nami do Włoch i na l-<::aukaz-każda sztuka j około i80-200 korcy; otrzymali zatem I 
w odzielnej klatce. za buraki cukrowe około 100 rub. z jed-, 

Agenci płacą po 5 rb., a czasem ce-I nej morgi więcej niż ci, którzy nie mają 
ny te podnoszą i do 10 rub. za sztukę. drenowanych gruntów. Nakład prawie 

Nowy ten przemysł byłby pożądanym ten sam; ta sama uprawa, ta sama siejba, 
gdyby jednocześnie ziemianie zaopieko- I przeorywka, obróbka - więcej tylko kopa
wali się zwierzostanem, przez urządza- I nia i więcej odstawy, za to mniej ch was
nie odpowiednich remiz w polach, niszcze- " tów, bo na redlinach, w miejscach, gdzie I 

nie błąkających się psów i ukrócenie kłu- I nie było buraków, rosły chwasty. 
sownictwa, Zwyżka urodzai w pierwszym i dru-

gim roku po wydrenowaniu często pokry
wa koszta tej meljoracji. Na gruntach Zarząd pow. Kutnowskiego ogła

sza, że w dniu 10 lutego o godz. 12-ej 
odbędzie się licytacja w biurze powiatu 
na dzierżawę szlachtuza w Kutnie na trzy 
lata, poczynając od dnia 14 lipca 1914 r. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
5.571 ru b. rocznej dzierżawy. Bliższych 
wyjaśnień w powyższej sprawie udziela 
zarząd powiatu. 

Z Ł ĘC Z y C K I E' G O . 

Gdzie źródło niedostatku wieśniaka. 
Sposób gospodarowania małorolnych 

w ostatnich latach uległ zmianie. Nie ma 
wątpliwości. Uprawa roli inna; mniej spo
tyka się zagonów: gospodarze dbają 
więcej niż dawniej o wyrównanie roli, ener
giczniej tępią chwasty, stosują nawozy 
sztuczne, przeprowadzają z nimi doświad
czenia polowe pod kierunkiem p. p. instuk
tora i kierownika pola doświadczalnego, 
nabywają stosowne odmiany ziarna do sie
wu, odmiany ziemniaków, dzięki niezmor
dowanej pracy p. instruktora zawiązują 
mleczarnie spółkowe, sklepy spółkowe, 
spółkowe młyny, piekarnie - wszystko to 
bez watpienia przyczynia się do dobroby
tu, który co prawda wzrasta ale - bardzo 
wolno, krokiem jakby nawpół obumarłym, 
nie pozostającym w żadnym stosunku ani 
do nakładu pieniężnego ani do pracy włoś
cianina, - bo zbiory z pól małe. 

z natury mniej urodzajnych daleko poło- I 
żonych od cukrowni i rynku sprzedaży, 
pokrycie kosztów drenowania następuje I 
dopiero w 3-m lub 4-roku 

Wieśniak Góra z Topoli Królewskiej, I 
który "wydrenował całe swoje gospodar
stwo, tak dziś mówi: "Choćby te pienią
dze do kasy wloży!, to nigdy tyle procen
ta od nich nie dadzą, ile za nie dreny I 

wydadzą." I słusznie mówi, bo dziś pro
cent od wlożonego kapitału na drenowa
nie wynosi 34 - 50 naturalnie przy do
brem, dobrem gospodarowaniu. Która to 
kasa da dziś choćby tylko 20 O O ? 

W Łęczyckiem gospodarze zdają so
bie sprawę z potrzeby drenowania, ale 
jakoś tak trudno na to się im zdobyć
gdyby sobie uprzytomnili, że każdy nie 
zbyt suchy rok z powodu braku dren w 
ich gruntach przynosi omal że każdemu 
wieśniakowi parę set rubli straty, nape
wno drenowanie posuwałoby się prędzej
przecież prosty rachunek wykazuje, że leo 
pIej mieć jedną lub nawet dwie morgi 
gruntu mniej, a resztę np. 5 morgów wy
drenowane - niż przypuśćmy 7 morgów 
ziemi mokrej, na której urodzaje bardzo 
liche. 

Oby każdy z wieśniaków nad tą 
sprawą się zastanowił, popytał się jeszcze 
o radę i nareszcie usunął główny powód 
swego niedostatku. 

111. EO/llar. 
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Towarzystwo Opieki nad wychodź
cami. Towarzystwo Opieki nad wychodż
cami prosi nas o podanie następującej wia
domości. 

"Biuro Towarzystwa Opieki nad wy
chodżcami" od l-go stycznia 1914 roku 
mieści się przy ulicy Chmielnej N210, za
miast, j?lk dotychczas, przy ulicy Erywań
skiej 2. 

Działalność Towarzystwa, pomimo bra
ku poparcia ze strony społeczeństwa, roz
szerzyła się znacznie. W porównaniu z ro
kiem ubiegłym ilość porad udzielonych 
wzrosła dwukrotnie; liczba zaś wychodźców 
jadących za pośrednictwem Towarzystwa 
czterokrotnie!". 

Jeżeli lud -: ie muszą wyjeżdżać za chle
bem, niechajże przynajmniej zwracają się 
po poradę do uczciwego Towarzystwa, ni
gdy ' ząś do oszustów agentów. 

Kary na zarządy gminne. Wobec 
licznych :;karg na wysokie kary pieniężne, 
nakładane przez naczelników powiatów na 
zarządy gminne, ministerjum spraw wewnę
trznych zawiadomiło okólnikiem gubernato
rów, że na mocy ukazu z dn. 4 marca roku 
1864, wójci gminni i pełnomocnicy, jako 
urzędnicy samorządu gminnego, mogą być 
karani przez naczelników powiatów, grzy
wną do 5 rubli lub aresztem 7 dni. Kary 
te, mogą być zaskarżane do gubernatorów 
w terminie siedmiodniowym. 

Oclenie grochu i bobu. Minister-
jum handlu i przemysłu wniosło projekt 
oclenia po 30 kop. od puda w ziarnie gro
chu i bobu, przywoźonych głównie z Nie
miec do Królestwa Polskiego i prowincji 
nadbali:yckich. Pomienione ziarno do pro
wincji tych dostać śię z Rosji nie może, po
niewaź są one nazbyt oddalone od centrum. 
Jednocześnie wżięto pod uwagę walkę z 
powiększającym s:ę przywozem pomienio
nych produktów, oraz ze zmniejszającym 
się ich wywozem . Od cła wolny będzie tyl
ko ryż. 

Zarząd S-cio miesięcznych kur
sów handlowych dla włościan w Szy
manowie, mając na celu przysporzenie 
wiejskim instytucjom szeregu wykwalifiko
wanych pracowników, uwaźa za konieczne 
dla całkowitego wyrobienia wychowańców 
kursów umieszczenie ich na paromiesięcz
ne praktyki w dobrze prowadzonych spół
kach. Uprzejmie prosimy zarządy wszyst
kich większych stowarzyszeń, zwłaszcza na 
wsi, o poparcie tych usiłowań i zawiado
mienie pod adresem: kursy handlowe w 
szymanowie, p, Sochaczew, gub. Wa,rszaw
ska, na jakich warunkach i na jaki czas 
mogą przyjąć do siebie choćby jednego 
takiego praktykanta. Kursy kończą się 
1 maja b. r. i po tym terminie wychowań
cy ich mogą wyjechać na praktykę. 

Nowa stacja taryfowa Jackowice, 
stację Jackowice kolei W. Wied~ńskiej 
między Łowiczem i Pniewem zalIcz?n<? 
do stacyi taryfowych dla przyjmOwa!,ll.a l 

wysyłania ładunków tak miejscowej Jak 
i bezpośredniej komunikacyi. 

Poczty w gminach, nieustanne na
rzekania na brak poczt na wsiach w części 
odniosly skutek gdyż, w celu zachęcenia 
gmin do wprowadzenia operacyi poczto-
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wych, Główny Zarząd poczt i telegrafów 
postanowił wypłacić gminom 40 rb: na 
wydatki kancalaryjne i 100 rb. rocznIe na 
wynajęcie pisarza. 

Tkalnia współdzielcza. Włościanie 
Żukowa i okolicznych wiosek, w pow. lu
belskim, założyli tkalnie udziałową. 

Praktyka w Czechach i na Mora
wach. Za przykładem lat ubiegłych wy
dział kółek rolniczych centr. Tow. rolno 
zorganizuje i w r. b. wyjazd do Czech i na 
Morawy na praktykę rolniczą. Dotychcza
sowe doświadczenie i !,lIosy młodzieży, 
umiesżczane w "Przewodniku kółek i spó
łek rolniczych", wykazały pożyteczność 
i celO\1Vość takiej praktyki, jednak o tyle 
tylko, o ile praktykanci przed wyjazdem 
do Czech przeszli co najmniej zimowe kur
sy rolnicze', w celu zdobycia pewnego za
sobu wiedzy teoretycznej, a podczas prakty
ki umieli wespół ze swymi gospodarzami pra
cować tak, jak pracują Czesi; niezadowole
ni byli ze swej praktyki ci, którzy wyjeż
dżali do Czech jakby dla odpoczynku i wię
cej z ciekawości zobaczenia nowych rze
czy, aniżeli w celu nauczenia się tych spo
sobów gospodarowania, które wzbogaciły 
naród Czeski. 

Chcącywyjechać na praktykę do Czech 
powinni niezwłocznie zwrócić się do wy
działu kółek (Warszawa, Erywańska 16), 
podając swój dokładny adres (gubernia, 
powiat, gmina i poczta), imię swoje i imię 
ojca, opis swej gospodarki. 

Należy również wymienić osoby, na 
które się kandydat może powołać, oraz za
znaczyć jakie kursy kandydat kończył. 

Koszt wyjazdu do Czech wynosi oko
ło 20-25 rb.; ostateczny termin zgłoszeń 
d. lO-go lutego. 

Ostrzeżenie dla wychodźców. 
W potwierdzeniu poprzednich wiado

mości, z Filadelfji donoszą, że obecnie pa
nuje w f\meryce zastój przemysłowo - eko 
nomiczny w szerokim zakresie, i dlatego 
wszy3Cy nowi przybysze - robotnicy, mający 
nadzieję znaleźć zarobek w f\meryce, są 
narażeni na dotkliwy zawód. 

Informacja ta przyda się i wielu wy
chodźcom z ludu naszego, jeszcze żywią
ce~o ślep" l'3.dzie;c: na zlud~le powodze
nie w f\meryce. 

Z E Ś W l f1 T R. 
Zaćmienie słońca całkowite. Niez

miernie rzadkie i ciekawe zjawisko natury, miano
wicie zaćmienie słońca będzie miało miejsce w Eu
ropie w roku bieżącym IV dniu 20 - 21 sierpnia, 
ale niestety, w samem tylko państwie rosyjskiem. 

Pas całkowitego zaćmienia słonecznego, sze
rokości od 160 do 180 wiorst przejdzie przez mia
sta: Rygę, Wiłno, Mińsk, Kijów, Elizabetgrad i Teo
dozję. Dła naukowej obserwacji tego zjawiska nie
bieskiego wyruszy ekspedycja specjalna aż z Cor
doby (F\rgentyna w F\meryce południowej) pod kie· 
runkiem prof. Perrine. Szczególnie ma byc zwró
cona uwaga na postać korony słonecznej i inne 
odnośne zjawiska niebieskie. Bodajby tylko dopi
sało niebo, niezamącone chmurami. 

Przyczyny śnieżycy. Główne ob-
serwatorjum fi; jczne w Pułkowie pod Petersbur
giem objaśnia w ostatnieh dniach szałejące huraga
ny śnieżne silnym cykłonem, który przeszedl z Is
landji przez Norwegję i Skandynawję południową 

do Rosji europejskej. Cyklon zatrzymał się w gó
rze Dniepru i stopniowo ucicha. 

Według wiadomości obserwatorjum, mrozy 
obejmą zachód i środkową część Rosji oraz dojdą 

do morza Czarnego. 
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PORADUIK 60~PODAR~KI. 
O przepuklinie pępkowej u źre

baka. Przepukliny pępkowe powstają prze
ważnie wskutek niedostatecznego zrośnięcia obrącz
ki pępkowej i pęknięcia przy najtęższem natęże

niu, uderzeniu kopytem itp. 

, 
i 
I 

I 

W środkowej okolicy brzucha dostrzega się 

mniejsze łub \\iększe miekkie nabrzmienie (guz) 
które pod naciskiem ustępuje. Po odprowadzeniu 
przepukłiny daje się pod skórą namacać otwór, 
t. zw. o b r ą c z k a p r z e p u k ł in o w a a lbo wro
ta. Przepukliny u koni są cierpieniem dość powa· 
żne:m, gdy'Ż przy każdem natężeniu w pracy mogą 
się powiększyć. Poza tem część trzewiów może 

uwięznąć w worku przepuklinowym i sprowadzić 

śmierć. I 
Rolnik może najwyżej próbować załozyć ban- I 

daż przepuklinowy, weterynarz czasem zastosowuje 
inne jeszcze środki. Dlatego nałeży jak naj rychlej i 
poradzić się weterynarza, który przez operację I 
jak np. zeszycie, podwiązanie łub użycie odpowied- ! 
nich środków leczniczych. w każdym wypadku zło :\ 
naprawić może. 

O zużytkowaniu plew jęczmien- I 
nych. Plewy jęczmienne są tak strawne, 
jak każda najlepsza jara słoma. Jednakże przed ! 
pasieniem trzeba je moczyć, względnie parować 

i to z dwóch względów: 
1) Zdarza siE:, iż zwierzęta popadają przy 

jedzeniu takich ości, Jak przy płewach jęczmiennych 
chorobie zwanej F\ k t e n o m y k o s a. Chorobę te 
wywołuje osiadły na ościach grzybek, przez naukę 
zwany F\ctinomycer bovis. Wgryza on się w bło

nę śluzową pyska i wywoluje zapalenie, rozszerza 
jące się na szczękę i sąsiednie gruczoły. Choroba 
ta może się nawet kończyć śmiercią. Zapadali na 
nią, nawet i marli ludzie, maiący zwyczaj we żniwa 

brać w usta kIoski. Oczywiście można nieraz łata 
paść takie plewy bez wypadku, ale nie podobna 
nie zaznaczyć, że takie wypadki się zdarzają. 

2) Plewy jęczmienne, a raczej o ś c i ich uty
kają w języku ! jamie pyskowej-zwierzę stara ich 
się pozbyć i miełe językiem bezustannie, co je 
męczy, a co gorsza naucza się bydlę tego i to się 
staje u niego nalogiem nie do odzwyczajenia, u 
konia byloby to straszną wadą. . 

3) Często ości utykają w przelyku zWierzę-
cia i dostają się nawet do rury oddechowej-wy
wołują kaszel, a nawet zapałenie płuc. 

F\ zatem bezpiecznem nie jest 
s u c h e s p a s a n i e p I e w j ę c z m i ę n n y c h, 
korzystniej jest plew tych po osianiu n::l przetaku, 
wzgłędnie po przecelindrowaniu ich; 

a)potrosze tyłko domieszywać źrebcom 
do innych plew, np. pszennych, owsianych. 

b) F\lbo uparowanie ich łub sparzenia ukro
pom, najlepiej wywarem ziemniaczanym. 

c) Plew od zboża, w których b y łaś n i e ć 
czyli murzonka wogóle spasać nie 
m o ż n a , chyba tylko po dokładnem uparowaniu. 

d) Plewy stęchłe takźe nie są zd'ltne na pa
szę. Tylko "z b i e d y" uźywaćby ich można i to 
jedynie także uparowane. 

P R l E fi l A O p O l I T Y [ l fi Y. 
Nareszcie po długich i uciążliwych układach 

przyszło do zgody między Połakami i Rusinami, u
goda ta nastąpiła dzięki gorliwym zabiegom namie
stnIka Korytowsl ' iego, marszałka krajowego Gołu

chowskiego i metropolity Szeptyckiego, którzy za 
przeprowadzenie jej mają otrzymać wysokie od
znaczenia. Nie trzeba się jednak łudzić, że między 
obu stronami zupełny pokój i zgoda zapanuje, 
gdyż zgoda obecna odnosi się tylko do reformy 
wyborczej, umożliwia ona jednak prawidłowy prze
bieg obrad sejmowych i dalsza wałka będzie pro-

wadzona w sposób więcej kółturalny. Reichpost 
podkreśla decydującą rołę, odegraną w tej spra
wie przez egiskopat gałicyjski. 

W ostatnich czasach rozeszła się pogłoska 

o sprzedaży zakładów putiłowskich pod Petersbur
giem wyrabiających broń i płyty do pancerników 
firmie niemieckiej Krupa, której to pogłosce na
stępnie zaprzeczono, jednakże wywołała ona w ca
łej Francji niezwykłe rozgoryczenie, W Dumie 
państwowej do wyboru członków do komisji pojed
nawczej jeszcze nie przyszlo; październikowcy są 

zdania, aby wybrać ich z posłów zbliżonych do 
większości. 

Hrabia Bobryńskij pomimo odmówienia mu 
paszportu wyjechał do Marmarosz-Siget na spra
wę Rusinów węgierskich; wyjazd ten jak sądzą w 
Wiedniu może doprowadzić do powikłań dyploma
tycznych. 

Podczas przyjęć na dworze pruskim z oka
zj i urodzin cesarskich, cesarz Wiłhem zachował 

się demostracyjnie wobec członków parlamentu 
niemieekiego, unikał ich jawnie, żadnemu nie (po
dał ręki i z marszałkiem Kiimfem nie zamienił ani 
słowa, gdy przedstawicieli sejmu pruskiego witał 

serdecznie i zaszczycił rozmową. Koła polityczne 
upatrują w tem wyraz niezadowolenia cesarza ze 
stanowiska parłam en tu w sprawie zajść w Sawer
ne i stosunku do kanclerza. 

Pomimo zaprzeczenia ze strony interesowa
nych, utrzymuje się wersja, że Turcja i Bułgarja 

zawarły z sobą traktat zaczepno odporny w cełu 
rozpoczęcia wojny z Grecją, skutkiem tego jak pa
ryski Matin donosi, Serbja, Grecja i Rumunja po
stanowiły zawrzeć nowy traktat sprzymierzeńczy, 

poręc7ający wzajemnie ostatnie zdobycze terytor
jał ne wspólną akcję w razie napaści ze strony 
Bulgarji i Turcji. 

L I G Y T A ej E. 

W dniu 15 kwietnia 1914 r. o go~ 
dzinie 10 rano odbędzie się w W ar~ 
szawskim Sądzie Okręgowym, sprze~ 
daż nieruchomości należącej do Joela 

Lajby i Peny małżonków Rechtman, 

położonej w gminie Kutno, powiatu 

I 
Kutnowskiego, obok cmentarza, ozna

czonej :\'2 38 i noszącej nazwę "Place 

I Zawadzkiego :\'2 38" przestrzeni 2000 
kw. lokci, na której znajduje się, 
l) dom mieszkalny w połowie jedno 

piętrowy, (murowany) 2) magazyn, 

chlewy, studnia i inne niezbędne bu~ 
dynki. 

I Nieruchomość powyższa posiada 

urządzoną hypotekę i nie jest nikomu 

wydzierżawiona. Długi hypoteczne 

Clązące na powyższej nieruchomości 
wynoszą 6305 rubli. 

Sprzedaż rozpocznie SIę od sumy 

szacunkowej Rb. 5300. 
T owarzystwo wzajemnego kredytu 

w Łowiczu, posiadając 3000 rubli na 

I l numerze powyzsze] nieruchomości 
może pozostawić swoją sumę nowona~ 

bywcy po porozumIemu SIę. 

--------------------.--~------~----~ 

pię 

Obre \Viadomość W Redak
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8. W I E Ś N I A K - 5 lutego 1914 r, 

DZIF\Ł HANDLOWY: 

Targ w Łowiczu. 

Pszenica za korzec od rb. 6.75 k. do 7.00 
Żyto "" ,,4.85 ,,5.00 I 
Owies """ " 2.70 " " 3.00 
Jęczmień browarny korzec ,,4.20 " " 4.50 
Jęczmień zwyczajny" "3.70",, 3.85 
Groch warzein. biały pud. od " 1.08 " " 1.18 
Ziemniaki (kartofle) na ćwiartki, w małych 
partjach w cenie: 

bi3łe za ćwiartkę 50 k. 
amerykany "" 60 k. 

Ziemniaki z folwarków za korzec 7-0 pud. I 
po 1 r. 60 k. pud. 
Słoma prosta centn. (120 f.) od 70 k. do 85 I 

Słoma targana " " " 60"" 70 
Siano za centnar " "1.00,, 1.30 
Korzec pszenicy u włościan waży 250 funt. 
gdy obywatela ziemskiego 240 fUllt. 
Żyto u pierw. waży 240 funt. u drugich 
Jęczmień " 220 " 

230f. 
200 " 
140 " 

K O chce! 
Nabyć dobre i praktyczne naczynia 

kuchenne niechaj się uda do składu 

głównego 

Emila 
w Łowiczu, Nowy Rynek. 

znajdzie tam duży wybór c z e s k i c h 
naczyń aluminiowych, obecnie najlep

szych i nieszkodliwych zdrowiu-po 

cenach niskich. 

T amże są zaWsze na składzie o

ryginalne amerykańskie wyżymaczki, 

maszynki Naftowo-Żarowe, "Primus", 

maszynki spirytusowe, szwedzkie ma-

szynki do mięsa itd. 26-2-1 

260" Mająteli. ziemski. 
I 400 morgów, ziemia w połowie pszenna 

Owies " "150,, 
Groch " "280,, " 

Nabiał. 

Masło śmietankowe świeże 
w sklepach . 0d 
Masło zwyczajne świeże 

50 k. do 55 k. -buraczana, reszta szczerk dobry - żytni. 
Z inwentarzami i zasiewami do sprzeda
nia w całości lub częściowo, przy samej 
s?Osie 12 wiorst od Żyrardowa. Cena 
za włókę 7,500 r. Bliższych wiadomości 

na targu 
Jajek mendel 

" 35 
od 50 

" ,,40 " 
" ,,521 2 

Ser biały sztuka po . 25 " ,,40 " 

M i ę s o. 
Wołowe 
Cielęce. 
Wieprzowe 
Schab . 
Baranina . 

funt. 17 kop. 

C h r e b 

" 18 
19 
24 " 
16 

Pytlowy 
Razowy 

funt od 4 do 4 1 4 k. 
" 3 kop. 

Bułki 6 sztuk .5" 

Węgiel 

Korzec . od 1.40 do 1.60 

W ciągu minionego tygodnia zabito 
w rzeźni miejskiej w Łowiczu: 

Wolów i krów 57 sztuk. 
Cieląt .. 47 
Baranów . . 26 
Wieprzów. . 76 

" 

Jarmarki w m. Lutym odbędą się: 

w Łowiczu, dnia 9 w poniedziałek 
"Krośniewicach ,,9 " 
" Kutnie 12 w czwartek 
" Łyszkowicach 16 w poniedziałek 

Gombinie 17 we wtorek 
llowie " 19 w czwartek. 

M*I_ ggg'# #&&WBGW 

PierW~la [hJle~[iiań~ka Mauarnia 
• Głowińskiego 

,@ 

w ŁOWICZU przy ul. Podrzecznej 

Posiada na składzie mąkę i otrę

by różnego gatunku, jako teź: razówkę, 

ospę kaszę jaglaną i wszelkie artykuły 

mączne. 

-Sprzedaż hurtowna i detaliczna.-

zasięgnąć można w Redakcji "Wieśniaka". 

17-5-4 

DO SPRZEDf\NIf\ , 
tmrg@w czarno-2 

ziemu pierwszej klasy 
w Buszycach, powiat błoński, gmina 

Kaski. Cena przystępna. Wiadomo'ść 

u wdowy Kaczmarkowej. 19-3-3 

ZIE ' tygodnik ilustrowany, 

KRRJOZNR WSTWU POLSKIEMU po
święcony, wychodzi w Warszawie pod re
dakcją 

Kazimierza Kulwiecia. 
"ZIE1V\lF\" daje opisy przyrodnicze, 

prace z zakresu etnografji, archeologji, za
bytków sztuki, obrazuje w opisach nauko
wych i dokumentach ilustracyjnych Pięk
no i bogactwo Polski, bada jej stan o
becny i odźwierciadla przeszłość historyczną. 

Warunki prenumeraty "ZIEMI": 
Przedpłata dla członków towarzystwa: 
Rocznie 6 rb. Półrocznie 3 rb. I~war
tal nie 1.50 
Dla nie członków z przesyłką pocz
tową. Rocznie 7.50. Półrocznie 3.80. 
Kwartalnie 1.90. 

Cena numeru pojedyńczego 20 kop. 
"ZIEMIA" przyjmuje ogłoszenia o fir

mach handlowych i przemysłowych pol
skich. 

Prenumeratę opłacać można w Ło
wiczu: W miejscowym oddziale Tow. Kra
joznawczego, oraz w księgarni K. Kuleszy. 

Redaktor i Wydawca Wiktor Pstruszeński. 

Folwark (kolonja) feliksówek 

pod Soc:haczewem 82 morgi ziemi 

ornej, jest do sprzedania w całości lub 

częściowo. Wiadomość u właściciela fol

warku w Feliksówku, poczta Socha

czew, gub. Warszawska. 
27-2-1 

Folwark 6· cio 
włókowy, cztery wiorsty od Gostynina, 
pięć wiorst od fabryki cukru, ziemia bura
czana, w wysokiej kulturze, z zasiewami 
i inwentarzem do sprzedania w całości 

lub częściowo. 
Wiadomość w redakcji "Wieśniaka". 

DO SPRZEDANIA, 

Majątek lO-cio włókowy, zie-
I mia przeważnie pszenna, przy szosie Ka

liskiej, od Błonia 5 wiorst. Na 3-ch włó
kach pokład wyborowej gliny. Wiadomość 
w Redakcji "Wieśniaka

u 

11-4-4 

WY~IAWA RU[H~MAwtoWi[lU 
będzie w dniach 21 i 22 b. m., ot

I warta od rana do wieczora w domu S~r. 
Ogn. Ochot. przy ulicy Podrzecznej, 

&E • 

DROBNE OGŁOSZENIA. 

Buchalterka - Panna może przyjąć 
prowadzenie ksiąg w każdej chwili. Wia
domość w redakcji "Wieśniaka". 10-3-3 

Pomocnik Gospodarczy, kawaler 
potrzebny zaraz do majątku W-cio włó
kowego. Wiadomość w redakcji "Wieś
niaka". 

Kupi~ majątek ziemski zaraz 
przestrzeni od piętnastu do dwudziestu kilku włók. 

wiadomość w redakcyi "Wieśniaka". 
20-3-1 

Ekonom zaznajomiony z handlem 
artykuic:rr.i dla rolników, poszukuje posa
dy, którą może objąć w każdej chwili. 
Wiadomość VI redakcji "Wieśniaka". 

12-4-3 

Do sprzedania koń czteroletni na 
stacji doświadczalnej w fV\ysłakowie pod 

I Łowiczem, tamźe 3 tuczne świnie wagi, 
I po 380 funt. 18-6-2 

I Poszukuj~ majątku przestrzeni do 13 wlók 

I 
z dobrym domem mieszkalnym w powie
Łowickim lub sąsiednich powiatach. 
Wiadomo~ć w redakcyi "Wieśniaka" 

21-5-1 

Jest do sprzedania plac w Żychlinie w 
samym rynku przestrzeń 5 morgów, po cenie 550 
rub!. za morgę. Polowę pieniędzy może pozostać 
na hypotece. 22-5-1 

Poszukuję mieszkania składającego się naj
mniej w 3 pokoi i kuchni z wygodami, zapłace do 300 
rub!. rocznie, niedaleko od stacyi kolej, Wiado-
możć w redakcyi "Wieśniaka" 23-3-1 

Poszukuję pokoju z osobnym we( 
ściem przy rodzinie; może być z całodziennem utrzy
maniem. fldresy składać w księgarni K. Kuleszy' 

24-3-1 

W drukarni "Wieśniaka." 


